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rw-aw-e rozr L chy 
Tłum ukraińców sprowokował do szarzy policję 

która bronią bi~łą i palną rozpędziła deinonstrantów 
16 osób rannych--Strzały z okiena1·Sklepy Masło~ojuza zdemolowane 

LWóW 1. (PAT). W dniu dzisieiszym ukr. organizacja wojskowa roz­
~~uciła po m eście masę ulotek, wźywających do agresywnych wystwień. 

O godz. 6 wieczorem w cerkwi św. Jura odbyła s~ę t. zw. panichida, 
poświęcona wspomnieniom walk listopadowych 1918 r. we Lwowie. Posło­
wie ukraińscy Celewicu i Leszczyński wygłosili przemówienia, treść których 
'N stosunku do państwa polskiego była prowokacyjna i anty „rnństwowa. 

Po uroczystcśc zorganizował się pochód zmierzający . w k1er1..mk11 śr'.5d­

iąc z zami~szania szumowiny społeczne zdemolowały sklepy 
i s tłady „Masłosojuza" oraz szereg biur ru:;kich. Demonstracje zli 
kwidowane zostały przez policję około godz. 11 w nocy. O.;ółem raniono 15 
osób, z czego 2 akademiKów, 3 policjantów i 10 kobiet. 

Wybuch pod pomnikiem 
tnieśda. Manifestantom zastąpiła drogę polic1a pie:;za. W tejże eh wili pa J• LWó W, 1, l l (PAT) Ubiegłej nocy około godz. 1 min. 30 dwaj nie• 
f() z tłumu kilka strzałów rewohveraw1c :l, które ran]ły 2 I znani osobni..~y odkopali dwa stopnie cottółu pomnika obroń• 
poUcjantów. Na pomoc przybył oddzial polic11 konnej, Który po w1elo· ców Lwowa na Persenkówce · i podłożyli nabój. który 
krotnych wezwaniach do rozejścia zm11sz:on1 był do szarży. OJdział eks_)to 1ując s)o wo::lował uszkodzenie pomnika. 
przy użyciu broni białej rozpędzał tłum, z które50 w czasie szarży padciły Na skutek detonacii przybyli na miejsce dwaj posteru'lk)w·, lecz nikogo 
strzaly rewolwerowe. W odpow edzi na te prowokacyjne strzały poszczegól- nie zastali. Jeden z nich udał się do telefonu, celem złożenia raportu wla­
ni policjanci zmuszeni byli w o.>r~nie wł"'snej użyć bronl dzy przełożone!, drugi zaś pozostał na miejscu i zauważył 2 ludzi, zdąża· 
palne;, raniąc kilkunastu demonstrantó.v. 3 policjantów odnio· jących w kierunku pobliskiego lasu. rla wezwanje posteru'l'lkowe!)O 
sło rany. dali oni do niego szereg stra!!ałów re N olwerowych, raniąc 

O godz. 7 wiecz. zorganizowany został mainwy pochód demonstracyjny go w pac :1wine, poczem zbiegli. 
polskiej mlodzieży akademickiej, który podążył pod gmach „Prosw1ty". Przy Również i dzisiejszej nocy nieznant sprawcy atramentem zmazali 
u!icy Su.)iń5kiego na tłum demon:;trantów z okien gmachu padły nap,s na pomniku Orląt w ogrodzie politechniki. Na gmachu uniwer­
s-trzał re ol•• ero e 1 ran·ąc 11.:t aka e · ? . W go'izi ę P' 

1 
. ..:~rkt' 1 ko~-:.t r r 1j1 Lt.óetw;d...,j z1hvi;;;..:1l1 flagi ukra•f1:-:d·~, •: turc rank e111 usu­

tem demonstranci zorganizowali się ponownie, zdążając w pochodzie ku nęla policja. 
śródmieściu. Do młodzieży przytączała się masowo publicznośc. Korzysta• 

Kongres PPS. w Dąb owie Zepj]eHn wyładował 
w Fridric '. s ·1afen 

powitany został przez socjalistów całego BERLIN, 1 listopada. fPAT.J _ 

świata Sterowiec Zeppelin wylądował w 
GóRNICZA DĄBROWA, 1 li- chosłowacji, Ulpe _ ł.otwy, Sta-1 Fridrich&hafen dz:iś o godz. ? min. 

jtopada. (Pat.) - Dmś nastąpiło nieski - Staillów Zjednoczonych i 8 rano. Lądowanie odbyło się bez . 
tu otwarcie 21-ego kongresu PPS. Kronig - Niem. partja socjali- I 
przy udzia.le około 300 dele'gatów stycz,na w Polsce. P.ierwszy refe- · 
wśród których majdują się Hcczni rat polityczny wygłosił sen. Bar- . : 
posłowie i senatorowie. Otwarda Hcki, za·znaczaijąc, że PPS. prze- · 
obrad doikonał pos. Diamand. Od- chodzi kryzys. W sprawie stosun­
czytano szereg depesz i listów, a rku partji do rządu wypowiedział 
m. in. od marsz. Daszyńskiego, se- się on za ostrą opozycją, pon.ie 
natora Limanowskiego, od partji waż rząd nie spełnił nadziei, po­
socjalistyc.znych Niemiec, Anglji, kładanych w nim przez k1asę ?ra-
Holandji, Szwecji, Szwajca.rji, Da- cującą. Po tym referacie dalnyl 
nji i t. d. W :imieniu partii zagra- ciąg obrad odroczono do jutra do 
nicznych zjazd. powitał Fryderyk godz. 10 rano. 
Adler z Austrji, Proko·sz - Cze- . 

Min. Moraczewski dziękuje 
za przyjęcie go w sz~reg1 traKcji Dr. Alfred Colsman gen. dyre· 

ktor zakładów budowy Zeppe­
linów 

KATOWICE, 1 listopada. (Pat.) rządem, krytykując ostro politykę 
Dziś o godz. 6 wiecz. rozpoczął w CKW. PPS. Następnie zabrał głos 
Załężu obrady kongres PPS. frak- poseł Jaworowski, podkreślajqc, . 

Na gruzach w Vincennes 

W tych dniach, jak to donosiliśmy w depeszach; runął w Vincennes 
nowostawiany dom 7-mio piętrowy, zasypując 25 robotników, pracu„ 
jących podówczas przy budowie. Na ilustracji nas?ej widzimy zwa· 

liska tej nowoczesnej rudery w czasie poszukiwania ofiar 

cji re~o.Iucyin~j'. K;on~res za~aił że imię ~arsz.atk.a Piłsudskiego '!· pm:eszkód, przy dźwiękach hymnu 
p<>seł sląsk1 Bm1szik~eWicz,. wita- to_czone 1est cz:1ą :prz~z r~botm- narodowego. Przybycia sterowca 
1ąc przybyłego na ~Jazd mm. Mo: . ow wars;;awsk1ch ... mkt me n~o- oczekiwały na placu niezliczone Cała Polska złoz· yła hołd 
raczewsk.1ego, . ktorem~ zebr.a~! ze. wyrwac z serc klasy pracu!ą- tłumy publiczności, które w chwili 
zgotowali burzh~ą OWaC1~· M~m- C~J .ty;ch uczuć dla mairsz~łka. Ro~ opuszczania się Zeppelina otoczy- p~ledłym w walce o niepodległos'c' 
ster .Mor.aczewsk1 wygł~s11ł na kon mez 1. poseł Jaw~ro~s~1 wyistąp1ł ły go zwadą masą, przerywając 6 
gr~si~ wiel~ą mowę pohtyc~ą, w p;zec1wk? szkodhiwe1 Jego zd~- kordony policj1i. Ogółem stern· WARSZAWA, 1 listopada (Pat.) k~m świaąem olbrz~ich rozmia-
ktore1 ~odz~ękował na wstępie ;a n:em polity~e CKW: PPS. DaJi::zy wiec znaijdował się w drodze 71 Dzień dzisiejszy, rozpoczynający r. ow ~rzyz, tworząc P. ię~ny ob~az 
przywroceme mu praw członita C1ąg obrad 1utro. Mm. Moraczew- godzin t t O k 
partii. Następnie mówca umotywo ski odjechał dziś o godz. 10 m. 30 · okres 10-ej rocznicy walh i orężnej 1 ma1es a yczne wrazeme. r ie-
wał powody swej współpraicy z do Warszawy. z najeźclzcą stał się wńelką mani- stra od~grała hymn na.rodowy.. a 

festacją hołdu dla poległych w uczestn11cy .uro~zystości u.czcili bo 

Hrwawystrejk w Melbourne 
ho ka ut Ul rtiemczech walce z wrogiem. wczoraj w po- h~terstwo zoł~ierza .polsk11.ego dwu 

ludnie przybyli do Warszawy minutowem m1lczen1em. Na zakoń· 
W zakładach metalur• c.złonikowie zw obrońców Lwowa czenie orkiestra odegrała marsza 

Robotnicy nie chcą dopuścić robotników do pracy gicznych i za.ciągnęili wa~tę na gt-obie Nie- żałobnego. 
MELBOURNE, 1 listopada. - nicy zostaH dotkHwii.e poturbowa- ESSEN 1 I' t da (PAT) _znanego żołnierza. Dals1zy ciąg u- @(2.i(.0@)@K§)@@@@@@)@ 

(PAT.) - Wydarzyły się tu nowe ni. Walka prowadzona była nawet 0 ł' . ~ opda u'c'ł o·rZ~"ze- roczystości nastąpił o godz. 5 po 
rozruchy wskutek zajęcia przez w wagonach podczas jazdy. Jeden 1 ;zemxs cię. 1 0 

rz .
1 

z st~ „ 'ł południu na Saskim placu. O g. p· tognUi "l'B Wł 
robotników, należących do syndy- z ochotników wrzucony został do die i5k u /0z.b~~zt\° \ P\Y .~P.~ 5.20 przybyła siZtafeta z poch'ld- . _ 18 1f li OS' 
katów wrogiego stanowiska wo- morza. Policja powstrzymała o- 0 3o a;u b t fk· <>' ~1\ł0 d. ei u; ttlą zapaloną w kaplicy pod Ra- 1 skon~ gło~y .w.edług wskazowek 
bee ochotników, zatrudnionych w chotni:ków od kontratakowania 225· 'ł O J0

· 
0 n ow. .a a Y ,1r,:~ dzyminem, lJbudowanej ku uczcze nowoczesnej h1g1eny zawartych w 

porcie. Grupa 40 robotników syn· przeciwników. Pojedyńcze starcia s~ą,pi. Y S Pk:yg~~dai;ita . W1e \;i niu pamięci poległych w r. 1920. broszurce p. t. „O pielęgnowaHiu 
d~kalistó:W z:iatakowa·ła o_chot:.11· trwały w .różnyc~ częściach mhtsta 1>1kl~;~n :o 0 1 m ne nie zos Od poch~dni. tej . zapalo~o. 4 zni~ wł?sów" znajduią~ej„ się przy każ-
kow, ws1ada1ących do pociągu w pr7ez dwie godzmy. za Y cze na grobie, 1ednoczes111e tas de] toreb~e „Enmce Shampoo w 
cehi udania się do portu. Ochot- na krużl!anku zapłonał niehies- proszlrn Karoińskie12:0. 46-1 
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ra p yh a chi 
przedstaw ona została przez pol"tyka i dziennikarza litewskiego 

rta Jótk.ach k s ~ ę :~ -. 
ski eh 

--CD---

·Dzieło o fllarszał~u 
Piłsudskim P. Puryck1s, znany polityik ł wanemi oczyma i t. d.". Podsuwa- litwinów, lecz domagać się przyjemnie, jako litwinowi, sły-

<lziennikarz litewski, bawił przed łem te wiadomości polakom pod wprost ich wyniszczenia„ szeć powyższe uwagi, wszakże Be~sprze_cznie najoryginaln ;e 1-
niedawnym czasem w Polsce. Je- nos i pytałem, jak im nie wstyd Na tę uwagę dziennikarz :.-oJ- nie może zmienić on swego zda- szą indywidualności~ W PolSCl.' 
d l d • współczesnej jest Marszałek Jó u f 

en z jego - złoś iwych naogół rozpowszechniać po obne, wyra- ski miał odpowiedzieć, że wia~ nia co do tego, że prasa polska Piłsudski. 
- artykułów, tym razem doty- źnie fałszywe wiadomości. domości nieprawdz:we 0 Litwie zajmuje się ,,nikczemną" pracą, Niema zaiste drugiego człowie 
czący prasy polskiej, zamieszcza „Widzi pan - wszyscy znają najczęściej są podawane przez o- szerząc międzynarodową niena- ka, któryby miał tylu wrogów, ale 
kowieński „Lietouvos Ai<las". źródło - jako niepoważne - od- we „niepoważne źródło"; „naród wiść. zatazem i oddanych sobie na 
Wobec doniosłego znaczenia pra- powiedział mi redaktor pewnego polski zaś żywi do narodu litew- Jak widzimy opinia p. Puryc- śmierć i życie wielbicieli. 

d1 · lk d · 'k 'k Niezłomny charakter nieuO'i"'ta sy a życia państwowego autor wie iego .zienm a - i nt t nie skiego sympatje w tym :;topniu, kisa niezbyt dobrze wypadła dla 1 · ' 0 "" . ł „ . „ wo a,. gramcz~ca nieraz z uporem, 
uważa za „rzecz zrozumia ą , iż wierzy · że gdyby nawet litW:ni zgładzili u prasy polskiej, należy się jednak entuz azmem 1 zapał z jakim od· 
„wszechpotężny Piłsudski" po- „Po cóż więc rozpowszechniać siebie i bardzo wiele polaków, to pocieszać, że słyszymy ją z ust dał się Marszałek -~prawie"-- w<1 l 
święca również wiele uwagi przy wiadomości z niepoważnego źró- i w tym wypadku Polska nie znie- wroga Polski i wszystkiego co ce ? niep~dległość Polski czynią 
chylnej mu prasie". Puryckis po- dła" - mówię mu, - „Przecież nawidziłaby litwinów„. U nas polskie. Jednocześnie należy wy- z Ptłsu~s~:eg_o je~nostkę niczwy· 
daje, że Polska posiada około 600 chcecie pogodzić się z Litwą i wszystko usiłuje się zrzucić na razić żal, że p. Puryckis swoje kłą,_ ktore1 wielkosć umieli już 0 -

d h . cemć.„ cudzoziemcy! 
wydawnictw perjo_ ycznyc • w tcJ cały czas karmicie swój naród rządy lub na oddzielne jednost- spostrzeżenia zamieszcza dopiero Powodem sprzecznych sądów 
liczbie 65 dzienników. Pras~ poJ- zmyślonemi wiadomościami o J- ki. W naszym narodzie panufe 1 w chwili, gdy jego domniemana przeróżnych „gawęd" jest w pier~ 
ską autor dzieli na trzy katego- krucieństwie litwinów względe.!n głębokie przekonanie, że litwini misia polityczna z ramienia rzą- wszym rzędzie powierzchowna zna 
rje: rządową lub popierającą rząd polaków, żydów i t. d. Przecid są dobrymi ludźmi i żadne wiado- du p. Waldemarasa spełzła na ni- jomość życia i czynów pierwszeO'O 
(E k Gł P d K · P 1 <l I ł Naczelnika Państwa. 

0 

po· a, os raw y, U't')er o- wasi u zie, sta e czytając podo.b- mości tego przekonania nie hę- czem. 
ranny, Ekspres•s Poranny, Kurier ne wiadomości, ostatec2'r.ie bę.:lą dą w stanie zmiemc . Puryckis Brak n~m było dotychczas, mi· 
Czerwony, ABC (?), Dzień Polski, zmuszeni nietylko nienawidziećlodpowiedział, że bardzo mu 1·est S. z. m_o poz~rme b.ogatej literatury, 0 

P1łsudsk1m dz1eła, któreby dało 
krakowsiki Czas, Ilustr. Kurjer pełny, op_arty na źródłach, wolny 
Codzienny); opO'zycyjną (Gazeta od panegiryzmu, a prawdziwy wi· 
Warszawska, Robotnik, prasa u- R I • k zerunek • Wodza Polski Odrodzo· • • • g nej". 
:::~~:~:~ bi~:r:;a ~~i:::::s~)~ OZWOJ c1ęz Ie o prz mys U . z radoś~ią też musimy powitać 
Autor Zazna"za słabość prasy o- pierwszą wielką monografję o Jó-" ż · b I • f d I • zefie Piłsudskim 
pozycyjnej. Prasa mniejszości u- UWa 8Ją . 0 SZeWJCY Za UO ament . nieza ez- Owem dziełem iest praca d-ra 
kraińskiej, białoruskiej i litew- DOŚCI gospodarczej Hinszy „Pierwszy żołnierz Odro· 
skiej - według autora - jest w dzonej Polski•. 
opozycji nie w stosunku do rządu, Sowiecka „Prawda" ogłasza 0 ) głowę: burżuazja handlowa, inteli- rcwe mie1sce. Organizacja ta za- Z dzieła tego może być Łódź 
lecz do państwa polskiego. dezwę C. K. partji do wszystkich I gencja burżuazyjna i zamożni rol- chowuje wierność zasadom leni- dumna. Wszak pierwsze w Polsce 

C d 1n · h 1.t t k. ł k · · · · n~cy Nastro1e tych t po nowskim, lecz niektórzy członko- miasto kominów zdobyło się na o o ogó eJ c ara<K erys y i cz on ów party1ne1 orgamzaCJi w · · 1 wars w wo- dzieło naprawdę wielkie 0 Ko 
prasy polskiej _ pisze Puryokis Moskwie. Odezwa ta omawia zna- dują odpowiednie nastroje w pew ·wie komitetu organizacji i odpo- mendancie". • 
_ należy przyznać, że za małemi czenie rozwo~u cięźkiego przemy- nych kołach partyjnych. Jeszcze wiedzialni pracownicy partyjni wy Praca ująta na szerokiem tle 
wyjątkami jest to prasa nawskroś słu dla całokształtu politycznego w lutym r. b. C. K. partj.i wska- kazywali ostatnio brak energji w dziejowem, oparta na bogatym ma 
brukowa. Bardzo rzadko można i gospodairczego życia z. S. S. R. zywał w swym okólniku na istnie- zwalczaniu nastrojów. Obecnie do terjale faktycznym odmalowała ży 
spotkać artykuły poważne, wy- i przypomina członkom moskiew- nie pewnych grup partyjnych, k+ó- konał komitet moskiewS'ki nie- cie Marszałka od pierwszych lat 

kt · b d l'ł k' · · " · · t · re nie ro,zumiei'ą istoty walki kJa- zbędne1· reorganizac11 personalne1'. dziecinnych po chwilę obecną. czerpujące, ore y za owo t Y s 1e, orgamzac)l partyjne) w1er- ,. Książkę czyta się jak najcie-
nietylko żądzę sensacji czytelni- dzenie Lenina, który oświadczył, sowej na wsi i dążą do poikojowe-J Należy odrzucić pogłoskii o jakiej- ka wszy romans. Dzieło pisane bar­
ka, lecz również wzbogaciłyby iż niezależność gospodarcza i po- go wsipółżycia z kułakiem. Jest to ko·lwiek walce pomiędzy C. K. a wnie .i żywo maluje nam dzieje 
ni:co .zas.ó? jego :Via~omości: N~j lityc~a R.osji .uzalemiona jest od tendencja,. narówni. r~e~~zpiecznalk?mitetem ~oskiewsiki.m .. organiza ?olsk1 z ostatnich lat kilkudziesię 
więce1 m1e1sca za1mu1e krymmah~ rozwo~u ciężkiego przemysłu. Po- z tendenc1ą „t.rockistow , do zer- CJl. C. K. Jest pewny, 1z opozy- c~u głównym ich bohaterem Józe-

fem Piłsudskim. styka, „chronique scandaleuse'' i mna tych słów wodza, dą~y par-' wania kontaktu ptłmiędzy klasą cja prawicowa w organizacfi mo- PoznaJemy go jako ucznia gim. 
różne sensacje. Np. gdy zaczęła tja komunistyczna konsekwentnie robotniczą a średniozamożnym rol skiewskiej będzie zlikwidowana nazjalnego, jako zesłańca na Sybi-
się w Płocku sprawa biskupa do uprzemysłowienia Z. S. S. R. nikiem. Zwalczanie nastrojów pra- otaz że organizacja ta będzie kro rze, redaktora .Robotnika", •Wikto 
mariawickiego Kowalskiego, wię- W b d b . . fin wicowych narówni ze zwalcza- czyła nadal ku uprzemysłowieniu ra: bojowca, Komendanta, przy. 

• . b ł . o ee o· oso mema ansowe-

1 
. t k' „ . z S S R k · i· „ 1 · wodCP p O w N 1 ·k p · kszośc pism vła przepe mona z S S R . 

1 
• nnem „ roc izmu pozosta1e na- . . . u soc1a izaCJ1 rot m<e- "" . . , acze m a an-

' ł . . ' . t t k' go . . . . oraz wie u 1nnych 1 d . l't k' t . t · I ał lk' t d stwa zwyc1ęsk1ego Wodza Naro szczego am1 te1 sprawy 1 o a ie- d. k ł' k cze nem za amem po· 1 y i par yj- wa l zwa cz a wsze 1e en en- ' · 
. . . . powo ow, napoty a poitty a so- ; . W t . 1 k' k . . du„. 

mi, że w porównaniu z '1.!em1 pa- . k dr ·dz k ·t neJ. ei wa ce mos 1ews a or- CJe opozycyjne. Zarazem autor skreślt'ł nam 0 _ 
. 'k' C 1 b I . wiec a na o e u emu uprze- ł • • t . . . h 

miętru i asanovy u „ oainnis ł . . 't . 1. 1 gan12ac:ia par yjna za1mu1e ono- braz Marszałka 1·ako pisarza i hi-
eursu e eganhae ahm se.rmo-t d . . T dn ś . t d . storyka, podając dokładny rozbiór M „ 1 . 1 . . mys owienrn na rozmai e 1 iczne I 

„ b d 't . ru nosci. ru o ci e powo uią · d · ł nes są ar ·zo przyzwoi ynu u- h koł h t . h . Jego zie • 
. N 1 'b d w pewnyc ac par yjnyc 1 Ciekawy rozdział o Piłsudskim 

tworami. a wet ei -organ en e- b ,_. h d . · d · „ z i d • • 
„ k . k" h h ro Omlczyc ązeme o reWlZ)lł a'W' a om1en1e. w poezji i w powieści, oraz An· 

c~i, .tko.ry wsl~st ie hswyck prze- sowiectkiej polityki industrjaliza- tologja poezji o •Wodzu" d~peł· 
ciwm ow po 1tycznyc ()S arża o . . N t . t t . d Fa·rma WAIUDA z Wars-awy nia1·ą całości. 
b b 

. . . . . . Cyj•tteJ. as roie e s warzaią ą- ni .., 
ez oznosc 1 ma~oner1ę 1 opaten- . • .l • „ . ki . l"t . Książkę wyposażono w kilka 

t ł k t I' k . . . k zeme uo reW1Zll sowieo e1 po 1 y b • t t • b ł d · · -1 owa a <> ie ~c Ja o swą wy- ki gospodarczej we wszystkich przy YW a JU ro . 'c w SO o e,. z1esiąt i ustracji; przedstawiają· 
łączną własnosc, całe szpalty po- d . dz' h . d dd . z s s 3 b. m. do Łodzi· cych Marszałka w przeróżnych fa . . 'ł . ś . .JL • zie 11Dac i o o ama • . . zach życia. 
swtęci zeznaniom wta01K.OW o R ł k ś . t k 't ł D 

b 'ł K 1 k' . na as ę wia owego ap1 a u. zieło wydane wspaniale, z ca· 
tern, co ro 1 owa s 1, za:mknąw- R „ I . t . k' -.. • • b" d · · · · • ł · t d · · . d . . . krłd b oz;woi ro· ruc wa sowiec iego, z sunn1am1 poo 1e n1em1 1 w1eczorowem1 ym pie yzmem w ziesięciolecie 
szy się z ziewczynarru, Ja .s Y y k 1 . istnienia Polsk· w· tk ć t b ł t k . . k b dż t przez tóry zwo. enmcy tych na- Przyjmować będzie 1, mno spo a się 
o . yt o lab wazne, śJać b'ul e strojów zastąpić chcą rozwój prze PJQTRKOWSl{A 88 z gorącem przyjęciem najszerszych 

pans wa u pasywno i ansu ł 
1 

. . . . . mas społeczeństwa polskiego. Win 
handlu zagranicznego. mys u, .~za eznmny Jel st rów:n1ekz od no też zn.ależ~ się w każdym do· 

P l. k · d I · sytuaC')t w przemyś e sowiec łm. tel. 29-71 w Salonie Mód R. S7r.llis. mu polskim, Jako książka mówią· rasa po s1 a - pisze a e1 au- N . . . „ 
t . . . d h tł • owa oipozyc~a me roz11tl1lle, 1z re- ca. o tym, któ.remu w przeważne.·1 or - me uznaiie za nyc 5 ranic, , . l . . ki d 
wł rłd h d • t d „ł orgal1ltzac1a ro <lllctwa sow1ec ego mierze zaw ztęczamy wolną ojczy. 

z aszcza, 5 y c o ZJ o en enc 11- • • • znęl 
· d · · L"t W di g przeprowadzona być moze 1e<lyme 

ne wia· omosci z t wy. e u d . . . yro dny • • Firmie nakładowej· Lud'wika Fi 
l_.1.· . L't . . na po· stawie oparcia go na zasa- OJCleC Ł d · prasy po suue1, w 1 w1e prawie • . . . . · szera w o zt za dzieło podobne 

t .J_, • db . 1 . dach społdzielczośc1 i kolektyw1za należą się słowa gorącego uzna. 
co ywz1en o ywa s1ę rewo uqa, „ . . k 't l' • ·1 • 

. . l't . t . . CJl O'l'az na zastąpteruu ap:i a 1- Przez 15 lat Wl""'ZI syna w c1emn1"cy ma I przec1wn1cy po i yczm ysiącami t h 'k. 1 . · --i 

t . s ycznyc czynni ow w ro mctwie MOSKWA • 1 .XI. (ATE). Czesław Wojeńslli. 
są przy rzymywant w w1ęz,ie- . . . . 

. h b h k t . przez czyn1111k1 sociahstyczne. Z. S. W mieście J.'eidek w Turkestanie mac , o ozac oncen racyj- . . . . 
h . 1. „ d k . S. R. Z111a1du1e się w okiresie, gdy władze sowieckie znalazły w piw· 

nyc· , zas przy 11Il.J1 erna;r acyj- . . . . . . . {) 1 ł ś · · 1 
. -.lb . . t k ~- zagrazaJą mu wper1ahsc1 obcy, nicy 3 · etniego syna w a c1c1e a 

ne1 vu· ywa1ą Silę a s11rais,zne ma zaś tr ń dn domu, zakutego w kajdar::y. Po 
sowe morderstwa, że pisma a~ weW111ą z pa stwa po oszą 
pstrzą się od komunikatów: „Li­
twini obrazili", „Litwini zamordo­
wali", „Napad litewski" i t. d. 

Oprócz tego często są fabry­
kowane wiadomości o pogromach 
żydo'Wskich w Litwie. Za cza11 
mej bytności w Polsce pamiętam 
dwa opisy takich po~rornów: w 
Wiłkomierzu i w Wytfoowytz­
kach. Szczególnie „straszny" był 
pogrom w Wyłkowys?Jkach, które­
go pod przewodnictwem gen. Gło 
wackiego dokonał „żelazny 

wyswobodzeniu go z ciemnicy ze· 
znał on, że wskutek gwałtownej 
sprzeczki z ojcem, ten ostatni 
przed 15 laty wtrącił go do ciem­
nicy, zakuwając w kajdany. Nie­
szczęśliwa ofiara okrutnego ojca, 
liczy obecnie 30 lat, lecz ostatnie 
przejścia wywarły na jego powierz 
chowności wielkie spustoszenie. 

-0-

DożYwntnia emerytura 
dla Stanisła :.1 skiego 

i Ni,emfrowicza•Da111-
czenki 

W.ilk ". Według tych opisów, wy­
mordowano -prawie wszystkich 
żydów w Wyłkowys21kaoh, szpl­
tale przepełnione żydami „z ob­
ci_ęt-,tmi nosami, uszami, powy.kłó-

Z Moskwy donoszą, że rada ko 
misarzy ludowych postano•viła na 
jednem ze swych ostatnich posie­
dzeń przyznać dożywotnią emery­
turę „artystom narodowym"' , ~ta­
nisłaiwskiemu i Niemirowiczowi -
Danczenko. Emerytura ta w wv-

•
sokości 300 rubli miesi~cznie \vy 
płacana będzie obu artystom po­

łczynając z dai.@m 1 1isto1oada r. b. 

~···$········~··~······· 
Firma 

P~ N. GOLDKRANC 
PIOTRKOWSKA 59 

poleca na sezon zimowy najnowsze 
hafty artystyczne maszynowe, rę­
czne, koralowe, ażurki, plisowanie 
francuskie, 

Dr. med. 

5. Niewiażski 
:)peCJalista chorób skórnych wene 

rycznych i moczopłciowych 
Przeprowadzlf się na Andrzeja 5, 

Tel 58-40 ' 
przvimuie o,l 8-10 i ott J - 9 wlecz. 

Oddzielno poc1.ekalnia dla pań. 
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isła-- Turyści 5:0 (2:0) Wspaniały sukces Ł. K, S. 
Warszawianka pokonana w stosunku 5:0 

(Telefonem · od spec; alnego wysłannika „Głosu Polskiego'') WARSZAWA: ŁKS. - Warsza przewaga Czarnych, którzy zdob) 

Turyści nie mają szczęścia do , ,,fałs.zerzem" podwyższa wyn±k,I zadaniu. W ataiku dobry Błas·z- wianika 5:0 (~:O). Zasłużony sUik- ~aj~ tr~y .bramki przez Nastulę 2 1 

Krakowa' Za kaz.dym pobytem 0 .i kto'ry mi'mo fł' w· ł tr yń k" t . d ces LKS., ktorego atak g:rał kon- 1 W1m11ak1ego 1. Dla Cracovii _ 
;i przewa5 i 1s y u zy cz si i, resz a me ysponowana. . . . . . . 

noszą porażkę i to wysokocyfro- muje się do przerwy. Najlepszym w drużynie był HiM, c~~t~wo. Do ~~uzyD~~~!e. h~a~kf Gdinhtel. Podz~a>nte ·Stron Cracov1e 
wą. Wczorajsze niepowodzenie Hu Po zmianie stron Turyści prze- który mimo kontuzji po meczu z pa.uaJą. ze. strza ow ll!r11il 

1 . rola. z 0 ' yw~ 'Wle bramki .z 'karoych · 
maczy się rezerwowym składem stawiają drużynę, co okazuje się ŁKS. grał bardro ofiarnie. Michal- P~ zmiame str~n Warsz~wiank~ przez Gintla, a Czami iesizicze ied 
Turystów i zmęczeniem podróżą, dobrem pociągnięciem, bowiem po ski w bramce puścił tyliko to, co rue wyk.orzystuJ~ 15-mmutowEJ ną hramikę przez Nastulę. 

d K k . · . ł przewagi, natomiast ŁKS. w o- . 
gdyż drużyna przybyła o ra o- ziom gry wyrównuje się. Atak puscić mus1a . t tn" k d . d b 1 J Sędziował p. Rosenfeld. Crac:). 

f 1 h · · h d · d S dzi K k k' d i-.. s a un wan rans1e 2i o ywa , a . wa dopiero o 6 zrana. io etowyc częścieJ przyc o zt o ę a p. ru owsi 1 o„„ y. t b mk' v _ . 1 D via ~ała z 4-roma rezerwowymi 
ł ł kł b k k · R sze rzy ra 1 przez .ruro a, ur- • · 

Wisła wystąpi a w pe nym s a głosu, lecz ra mu wy: ończema . k . T . . l S dxi ł R t Mecz Hasmonea - śląisk nie ri:l 
dzie: Koźmin, Pychowski, Skry.n- strzałowego, a oddane sitrzały >ą ~ 1 k'rznue ę. ę · owa P· u - był się, wskutek tego, iż Hasmo-

kowicz, Bojarek, Kotlarczyk, Ma- niecelne. Fioletowi zdobywają ie- Piłka nożna Ul łaudzi ws l. nea nie stawiła się do gry w K3 
kowski, Czulak, Rejman III, Rej- dynie .szereg ·rzutów różnych, z W cl.n" . dbył i LWóW: Czami - Cracovia 4:3 towicaoh. 

. . . . b" m wczora1szym o y s ę (3 t) Gr b · k Do 
man I, Kowalski, Balcer. ktorych Jeden, bardzo ładnie dy w Łodzi jedynie dwa spotkania : • a · c1e awa. pauzy 

Turyści w tym samym składzie, przez Michalskiego, w ostatniej se footbalowe: Hasmonea - Orlę ---- I 
co przeciw ŁKS., jedynie z Kaira- kundzie broni Koźmin znowu na (Zgierz) 4:0 (1 :O}. Zasłużone zwy-
siakiem na obronie, Szulcem w róg. Tymczasem najniespodziewa- cięstwo Hasmon~i łódz:~iej, która 

· H 1 · · B l · 68 powraca do swei dobre1 formy. -pomocy i ermansem na ewem nteJ a cer przerywa się w m. B k' .ii H · d b l" H . . ram i a a asmone1 z o y 1 u-
skrzydle. 1 zdobywa trzecią bram.kę. W!e- mec i Rotapel 1. Drużyna zgier-

W pierwszej połowie Wisła roz dy, następuje załamanie drużyny ska grała słabo. Mecz o mistrzo-
poczyna piękną grę, do której Tu Turystów. Zdobywcą czwartej stwo klasy B i wejście do klasy 
ryści nie potrafią się zastosować. bramki był Rejman · I po centrze A. Sędziował P· RakowSlki; 

C . ł f · B 1 kt' c 1 k p· t b k d 89 ŁTSG. II - KKS. (Kalisz) 4:2 iąg e orsowame a cera, ore- zu a1 a. 1ą a ram a pa a w (l O) z ł . · t ..J_. . : . as uzone zwycięs wo UJCu-
go Szulc nie jest w starue utrzy- minucie za rękę Kubika z rzutu żyny L TSG., która górowała nad 
mać. Wisła okazuje się o klasę karnego, precyzyjnie bitego przez przeciwnikiem zarówno w polu 
lepszym zespołem, Turystów ce- Kotlarczyka. jak i pod bramką. W drużynie ka-
chuie gra chaotyczna. Zwycięstwo Wisły było zupełnie liskiej zawiódł ?ram.karz. ~ędzJo-

p· b mk dł 14 · ł · h • t b t wał p. Kowalski. Innych rmorez 
ierwsza ra. a pa . a ~ m1 zais uzone, c oc s anowcz·o z Y sportowych w dniu wczora.js.zym 

nucie po ładneJ kornbinacii środ- wysokie. Wśród gospodarzy wy- w Łodzi nie było. 
kowej trójki napadu, uwieńczonej różnili się Rejman I, doskonały „.„„.„.„ 
strzałem Rejmana I tuż obok wy- strzelec, Kotlarczyk, oraz niezwy- ZGUBIONO 
biegającego bramkat'za. Błaszczyń- kle pewny obrońca Pychowski. wzgl. sk~adziono dn 51. X. b, r. port· 

. . . • . . . . fe!, :zaw1eraj~t>Y przapustkę, wydaną 
ski gubi p1łkę na polu karnem, Rowniez dobrze spisały S[ę oba przez Polski Kousulat w Rydze i ple· 
Hermans strzela słabo w ręce skrzydła. niądze. M K . t 

1 
p· t k k 16• 

h k · W ł U T • . .1. • ł b Adres: • r1s a, . 10 r ows a , , 
ram arza, .poczem znowu 1s a urystow tći1Ktyc:m11e s a a o- m1eszk. A. Zadrewicza. 59 o 

gniecie. W 22 minucie przerywa kazała- się ohrona, ~dekompleto- lJpra~za się uprz~jmie ~ zwrot 
. ł t • przepustki z zatrzymamem sobie pte• 

się Balcer, centruje i Rejman I wana pomoc me mog a spros ac niędzy. 

RZA 
zm7ła blask 

@@@@@@)@@)@@@@@ 

ARARAT" Zydowskt Teatr 
Kameralny 

Kierow. M. BRODEKZON 
- 43. Zachodnia 43. -

Ostatnie dni ! 
Dziś 2 przedstawienia doskonałego 

programu p. n. 

TabBla gier o mistrzu„ 
stwo ligi 

Klub Pkt. Gier Bram 
1 Wisła 39 25 87:31 
2 Warta 36 25 54:34 
3 Legja 32 25 69:37 
4 Cracovia 32 26 57:40 
5 I. F. e. 3o 24 59:42 
6 Pogoń 30 26 60:53 
7 Polonja 28 26 59:54 
8 Turyści 27 27 50:49 
9 Czarni 24 22 45:45 

10 Ł. K. S. 23 26 55:49 
11 Ruch 23 23 38:43 
12 Warszawianka 23 24 49.55 
13 Hasmonea 15 2i 43:65 
14 Sląsk 12 25 25:71 
15 T. K. S. 6 28 28:99 

Charleston umarł·· 
niech żyje 

„new Slow Fox•' 
W dancingach angiel~kich jazz9 

na bis powtarzały zwykle charle­
stona w tempie wolniejszem. 

Ten powolny charleston grywa 
ny na dodatek zwyciężył swego 
ojca-charlestona prędkiego i o­
becnie wyparł go zupełnie. 

,New Slow Fox'-nowy powol 
ny Fox-jest teraz tańczony wszę 
dżie i na uroczystem posiedzenb 
metrów tańca w Paryżu w asysten 
cji prasy przedstawicieli kina i tan 
cerzy został oficjalnie uznany i 
mianowany tańcem na sezon 1928· 

W tabelce powyższej uwzględ- 29. 
niono walcower dla Sląska z po· Charleston umarł I- niech ży. 
wodu niestawienia się Hasmonei je „New Slow Fox•t 
do gry. 

2 pokoje z kuchnią 
w lepszym domu (centrum miasta) 

zamienię 

na mały sklep wraz z pokojem 
i kuchnią. Dzielnica obojętna. 
Oferty do „Głosu" pod „Zamiana" 

(mk) 

• ••••••••• „~ 
LECZNICA 

Burłaka 

znad Wołgi 
Od p6ł wieku „ użyciu 

..,.\RBA oo wws6wwa wszystkich 
' odcieniach.Przvwraca pierwotny 

l<ołor : połysk SIWYM Wł.OSOM. 
Przepis uiydę ~kaZ:dym pudełk~ 

Mesj.asz i~zif:! ! „. I PORADNIA 
Początek o 7,45 1 10 w1ecz. 

i~~~;· d~ ~~t~~rate~~r ;;~~-zy:-~r. WENEROLOGICZNA 

lekarz.r spec:falistóW' i gabinet 
denbrstlrczlU" przy Górnym Rynku 
PiotrKowska «i94, teL 22~89 
przy przystanku (tramw. pabjanickicll 
i'rzyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g 10 rano do 7 -e 
po pot. Szczepienie ospy analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwc;cin :etc.) operacje 

opatrunki • 
orada 3 złote. Wizyty na mieście 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja. Naświetlanie 
lampą kwarcową. Roentgen. Z.ęb y 
sztuczne, korony Złote platy1101a1e i most}' 
W niedziele 1 święta do ~Qdi. I oo po 

LUNA 

~~~~~~~~~~~=~~------------.:.:..:.:..:.::....__.:__....::.. __ -=D~r-. _:in_e_d7 ._,;. ł Leharz7 •specjalistów 

H. M. 
KING GtORGE 'ł P. T„ 

Czyniąc zadość stałym 2ądan1om Konsu­
m.entów wprowadzamy obecn1e na tvtejszy 
rynek. n1ezalezn1e · o·d powszechnie zna­
nego gatunku Nr. 1 w opakowan1u.zóltem. 

gatunek ~E X T RA• 

herbaty wykwintnej w opakowaniu zielonem. 
· Herbat,ę tę smakosze nabywać mogą wszę· 

rlzie .w p1erwszorzędnycb magazynach.. 

LIPTON, LTD. 
~ZtDSTA WICIELSTWO: 

PLANTATORZY - DOSTAWCY DWOl\Ć'! 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA l8•A. 

• LONDYN - KALKUTA - COLOMBO' 
. 

Tajemn~ca zdobycia świeżej i pięknej cery. 
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną sta· 

rannośc i a środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt 
szybko efeidowne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom Berlińskiego 
Laboratorjum Kosmetycznego zdobyć tajemnicę młodej i 
pięknej twarzy o cudownie świeżej cerze, tr~skającej zdrowiem i mło -
dością . 

PŁYN SIMI Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynala. 
zek w dziedzinie kosmety~I otrzymany za pomocą specjalnej nowej 
metody, usu~va po krótkim użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
fałdy, zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej 
kw tnący i młodociany wygląd 

PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając 
zużyte soki powoduje dopływ świefej limfy z głębszych 
tkanek podskórnych. 

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza cerę lśnią• 
cą, pt7.yczem jest absolutnle nieszkodliwy, jak to stwierdzili specjaliści. 

Do nabycia w składach aptecznych i perfumerjach 
UWAGA: Wvstrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Ządać tytko 

SIMI Berl ińskiego Laboratorjum Kosmetycznego . 
Wyłączna sprzedaż na Polskę .PROTON", Warszawa, ul. Sw. Stanisława 9 I 11 

Prenumerata miesięczna .llłosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami WY· 
nosi w Łodzi zl. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prne­
sylką pocztową w kraju - zł. 6.50.-; zagranicę - zł. 10.-

LUBICZ ZAWADZKA 1 
Cegielnlan~ 43 

Tel. 41·3~ . 

Specjalista chorób 
skórnych. wene­

rycznych i moczo· 
olciowyclt. Naświe 

! tlanie lampą kwar· 
co wą. 

Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 

5-1' wiecz. 
Dla pań od 5-5 
oddz.it:lna pocze· 

kalria 

Dr med. 

Stu pel 
powrócił 
SzKolna 12 

Choroby włosów, 
skórne, wenerycz· 
ae i moczopłciowe 

Naświetlania lam· 
pą kwarcową 

prom. Roentgena 
(ekzema.t;y, no 
wotwor:r zło• 

śliwo) 
przyjmuie od 6-9 

po pol. 

Sołowjejczyk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene· 

rycznych 

P1otrkowsKa 99 
Tel. 44.92 

Przyjmuje od 12-4 
pp. i od 8-9. w. 
w niedziele i świę­
ta od 10-~ popoi 

czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9-2 pp. 

leczenie chorób 
wenerycznych, moczo1tł cio­

Vi')'Ch i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet Swiatło-lecznlczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet. 
PORADA 3 Zł. 

Kino Spół. Prac. Państw • 
Sienkiewicza 40." 

Od wtorku, 30 do poniedzialku, 
dn 5 listopada wl. 

Wielki wspaniały program ! 

Pmni~tnik Etscelencji 
Szampańska farsa ujawniająca pl· 

wsz7stłto co się dotą d 
widziało na ekranie 

LUNA 

Or. A. S. Ten en ba urn 
Wdlczańska 1. Tel. ID·Z5 

powr6cił 
~ 

MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe .Polruch" 
Piotrokwska 185, telefon 41..0. 9005-13 

kantne tajemnice jednego z panu- _ - - __ _. ~ _ ,..... ,.,.... 
- iących dworów europejskich. - UCZCIWY DOZORCA 

W rolach i;!lównych: nocny z dobremi świadectwami moż• 
Olga Czechowa i Willi frifscb, łs~ zgłosić: !ndrzej~~~:--:? 

Nastepny pror;inm: NIEMKA (REICHSDEUTSOHE) 
Dama z rekordem światowym udziela konwersacji, prowadzi lekcje 

w rolach ~lównych: interesująco i zapewnia szybkie po 
LEE PARRY i inni stępy, Oferty: Główna 41, 11 front, f!l· 7. 

Tel. 46-65. Zastać można od 5-5 1 od 
W dni powszednie, z wyjątkiem so­
bót. początek seansów o g 5 m 50, 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz. 2·ej po poi. Ostatni seans o 
godz 9,50. - Na l·szy seans ceny 

miejsc zniżone. 

8-9 wlecz. 541-

TKANIE DZIUR 
w garderobie. Tkalnia sztuczna, Piotr­
kowska 92. 357-5C 

Ogłoszenia za wierz m1l1metrowy l szpaltowy: 
1 strona i w tek~cle 40 groszy, strona 5 szpalt. - Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. - Nadesłane 
po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne IO gr. str. IO szpalt. Urobne 12 gr. od wyrazu, Na 
mnie1sze 120 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr.-Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zl. Ogło­
szenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. t1rm za{r. o 100 proc, za zastrzeżone miejsce 4oplata 

Redaktor: Gustaw W~~~e!"~u~ Wvdawca: _Wydawnictwo Powszechne•. so. z 02r. odf IAI rdukarn 1„Głosu . Polskiego'\ Piotrkwsu ~Ił 




